E Cena 3 kop. 


Dziennik  poliromy, 4 


DADA AOC mampira = 


pes 


Syt kierunkiem St. Książka. 
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na 
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men. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA mieści się przy 
wi, Zachodniej 3% 37 przyjmuje interesantów. BRA 
gddzinami ii i 1, oraz 618 %igezorem. 


ADMINISTRACYA otwartą jest od godz. 8 — 2 


Prenumerata w kobi wynosi: Rece bi 6, półrocz- 

nie rb. 8. kwartalnie rb. 1 kop. 50: miesięcznie kopie- 

jek 50.--Za odnoszenie dò domu. kop. 15 miesięcznie. 

Na prowinę cyl iw Cesarstwie dh rb. 8 - Za granicą 
rocznie rb: 


- Agentury: w Warszawie "Biuro ogłoszeń 
| o Ungra i L. i BE. Metzl i Ska, 
{i w Pabianicach, Księgąrnia Bd. Keila. 


| Rękopisów - nadesłanych -redakcya nie 
popoł i od 4 — 9 wieczorem! W niedzielę i święta A 


Lo HPI UNOS E MAP WPA PREZENT TOYO FORCE 


TREC Maua a H+ RER AA ROT CLOW A L 


> | d .uwraca. Za artykuły nie oznaczone z gó- 
ctwartą jest od godz.  —'2 popoł. Cona oglószek: -sza strona 50 k. za ZM lub jego miejsce. Na- Ho ry ceną, honoraryów administracya wypła: 
desłsne 50 kop. Nekrologi i reklamy. 15.k. Ogłoszenia zwycz. 7 k. | | | 
Numer pojedynesy poranny kop. 3, | "Drobne. ogłoszenia 11/, kop. ża wytaz. | cać nie będzie. 3 
z wieczorowy kop. 3. Dia poszukujących pracy znaezne ustępstwa. H Adres telegraficzny „Łódź Goniec". 


e > ŚR. Ogłoszenia przyjmuje również naka Dzienników, Piotrkowska a 103, 


Przeszła 300 obrazów ialay wezachówiatowej sławy. | : 
Uies Piotrkowska Me 16. e wejżcle 20 Św uczniowie 10 kop. 


a w e mn niech 


Teatr Wielki. 


| DZIŚ, w Niedzielę: 
Popołudniu o godz. 8 


Towarzysz P. Pancerny 
TEATR „VICTORIA“. 


- DZIŚ, w Niedzielę: 
W ieczoremo godz. 8 


Klub Kawalerów | 


RESTAURACYA 


Bez względu na deszcz i Em lód i chłód, 


T dzieci muszą uczęszçłać do sA: dorośli zaś wskutek SR zajęć nieraz e dzień | 


t Bf 0 W O ad 


chrypkę, katar. oskrzeli 1. p 
Ci wszyscy rpiaey powinni zapamiętać, że. 


Prawdziwe Sodeńskie. Mineralne "PASTYLKI FAY” A, 


„które można z. „łafskością nasić w kiç zeni, stanowią, ZABM 
starych znakomity środek przeciwko przeziębieniu: | Ją «dl 
Pastylki te są do nabycia po 70 k. za- pudełko we wszystki ach f skła. H 

dach aptecznych -- Skład główny: Ludwik SPIESS i Syn, Tow. Akc, Wnrszawa. | 
Zarząd r na à Cesarstwo: F. SZARFEF, a: K Owaa? Lod 18. | 


x M x 
Laa AN EE AE ona A DA ARG DNAN AE 10: NW YA EA A N O EPEA AHE 


am a. 


, | Największa. „pralnia Shein i farbiarnia w kraju | 
EBER KE /w Grochowie pod Wafszawą, | 
| 5 W FILJA w ŁODZI, ulica ZIELONA e 5. 


aau amman A pa 


obok Magazynu p. M. MORAWSKIEJ. 


o sposobem chemicznym, systemu CH. GEBER, oraz farbuje elk, garde- 
robę damską i męską bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich kolo- 
rach, z rozmaitemi ozdobami, mundury, wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, 


| dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra: strusie kt P- 1202—54- 23 | 
poleta | sę 27 —." | j 5 
"w Niedziele i Czwartki P amiętnik: a | sę srl, yaen, dora NAK 
znakomite Niedziela, 11 Grudnia 1905 róku. | wodu wybryków i gwałtów, jakich dopusz- 


| czają się partye, głównie socyaliści. Ewan- 
Kalendarzyk. Dzis: Łazarza B. 4 gelia potępia pogromy żydów wszystkich ka- 
Astronomiczny: Wschód sł. 8. 07, zachód 8.44 | tolików w Polsce, aby się łączyli dla poweto- 


Ri dnia godz. 7.37. 2 | wania szkód i przypómina biskupom ich obo- 


Flaki garnuszkowe. 
I. Petrykowski. 


Rozklad pociągów. 


erena ment wiar ai WW A H a BCAA 


wiązki. Katolicy. powinni. składać dowody 
wiary Ao Le, słowami, ale i czyna- 
mi i niej ni. í poddawać, „ię poor 


PUSADO OGPÓN PASKO | Pee 
| Wobec zawic nań Ò ecnych olarak się męża- 
mi pokoju i porządku. : 

Dalej przypomina Papież pismo Leona 
Pius X-ty. m list E do bisku- | XIH do episkopatu polskiego, nawołujące do 
pów polskich. Papież zaczyna od oznajmie- | posłuszeństwa i wierności dla władz. Katoli- 
nia, że wszystkim wiadomo jest, jak bardzo | cy — wywodzi Pius X — powinniby tworzyć 
kocha lud polski; przypomina następnie wiel- | związki, które miałyby na celu obronę religji 
ką radość, z jaką w r. z. przyjmował piel-- | j ojczyzny, i występowały stanowczo przeciw 
grzymow polskich. Polacy—wywodzi list da- | strejkom, a z drugiej strony usiłowały popra- 
; lej—składali dowody głęboko religijnego uczu- | wić położenie robothików i proletaryatu. Po- 
cia i bronili religii przed nieprzyjaciołmi, Pa- į; winni słuchać rad, dawanych przez arcybi- 

| 
i 
| 
I 


Zimowy. 


Kolej Fabryezżno-Łódzka. 

Odchódzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, e) 1.38 

4) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

; Przychodzą do a h) 7.45, k) 9.30, 1) 

10.15, m) 3.40, n) 5.22, 6) 8.20, p) 11.00, r) 435. 
Kolej Warszawski- kK aska: 
Odchodzą do Kalisza: o g. 635, 11.46, 


do Warszawy: o godzinie 9.80, 3.08, przytnie 
z Kalisza: o godz. 9,17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. | 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słot- 

win o godz. 6.45, ze Słotwin do st. Łódż-kaliska 
10.10. Odchodzą ze st. Łódź-kaliska do Koluszek | 
7.10, przychodzą z K OLUSE, do st. Łódź-kaliska 
o gocz. 6.20. 


pież ma nadzieję, że ich potomkowie. pozo- | skupa warszawskiego Ww jego odezwie do ros 
staną wierni wierze katolickiej i Stolicy Apo- botników. | 
stolskiej, która była zawsze przyjaciółką po- Następnie list pasterski zaleca sty szko- 
laków. |. ły katolicite stosowały się do „warunków 

W tak cieżkich barach ZWTACA się Pa- przez prawo przepisanych“, „Studenci powin- 
pież specyalnie do poddannych polskich pań- | ni się trzymać zdala od ruchu politycznego. 
stwa rosyjskiego. Pius X jest położeniem ; Biskupi mają wpływać na duchowieństwo tak, 
obecnem głęboko poruszony i prosi EKUE aby wiedziało, jaka jest droga właściwa i by- 


a ani e w „omman = m 
wali ATNDE APNE LL KIE a eare ELE ESEON E PE A EESAN mimea waw naana aena a PE 


9-.dla, młodych jak i ża kom 


GONIEC ŁÓDZKI — 


| _I znów burza oklasków z wichrem gwi- 


fo gotowe znosić wszystko dla miłości Chry- 
= stusa“. W końcu sławi Papież mądrość ido- | 
broć Cesarza Mikołaja, od którego otrzymał | - Na mównicę wkracza członek partyi Z. 
dowody przyjaźni, który ukazem z dnia 30-go | Znów powtarza się ta sama historya. Człon- 
kwietnia nadał swoim poddanym prawo wol- | kowić partyi XiY gwiżdżą, przyjaciele mów- 
uości zgromadzeń i potwierdził to "duono. | cy biją brawo. R 


zdań i syków... 


tem z d. 80 października. Biskupi i ducho- ; . Powoli roznamiętnienie zaczyna się wzma- 
- wieństwo powinni działalność swoją dla zba- | gać. Słuchaczom zaczynają drgać muskuły, 
wienia dusz podwoić, a katolicy polscy po- | wreszcie mówca jednej z partyi, mających 
winni w wierności dla państwa rosyjskiego j.najmniej przedstawicieli znajduje. się za 
skorzystać z nowych praw obywatelskich, dla ; drzwiami.. © ; DE SRO 
poprawy stosunków w Polsce. Papież zaw- | Kto winien temu? 
sze dążyć będzie do tego, aby cel ten został Przedewszystkiem o ile nam wiadomo, 
osiągnięty. komitety partyjne, wysyłając swych mówców, 
| polecają im uświadamiać nieuświadomionych 
lecz nigdy nie bezcześcić tego, co dla kogo- 
kolwiek może być świętem, nie na tem bo- 
wiem polega prawdziwa wolność słowa i 
przekonań. Tymczasem, mówey w zapale 
zapominają się do tego stopnia, iż gotowi są 
dla zapewnienia sobie zwycięztwa, uplwać i 
zbeszcześcić świat niemal cały. Więc spoty- 


* $ 


l "R 

Ten list pasterski Piusa X jest nowym 
dowodem, jak Rzym doleko stoi od interesów 
narodowych i moralnych naszego kraju. Opie- 
ra się on na teoryi dogmatycznej tudzież na 
swoich międzynarodowych interesach. Nie 
może mieć i nie ma dla nas współczucia. Dla 
niego wchodzi tu w grę kwestya polityki mię- 
. adzynarodowej, lecz nie kwestya praw moral- 

nych i demokratycznych. | z. 

Nie dziwimy się temu. To naturalny 

wynik stanowiska politycznego Watykanu. 


KTO NAM DA AUTONOMIE? 


Polska autonomia—to postulat wszyst- | 
kich partyi bez wyjątku; wszystkie one źąda- | 
ją autonomii, lecz każda zamiera osiągnąć ją 

inną drogą. Członkowie partyi realnej i de- | nie mniejszości przezęywiększość i ignorowanie 
mokratycznej spodziewali się dostać autono- | zupełne wierzeń i przekonań przeciwnika; w 
mię od rządu, widząc jednak iż rząd obecny : przeciwnym bowiem razie rozkiełznane na- 
chwieje się w swych postawach, a przytem | miętności, bez harhulca, będą coraz częściej 
będąc w zupełności złożony z ludzi, dla któ. | doprowadzały do scen w rodzaju tej, jaka się 


rych hasła wolnościowe są obce, realiści i | rozegrała w fabryce Poznańskiego. Walczmy, 
narodowcy swe nadzieje składają w ręce rzą- | 


9 Dana a A cz w „ciwie, walcz s 

du przyszłego, który, według ich przekonania, | k nie so. | e: SO M AK 
mają utworzyć zlemcy. A |... | zawsze, iż jeśli chcemy, aby nas i nasze 

_ lnne znów partye są zdania, iż autono- | przekonania szańowano, musimy szanować 
mię Polska otrzyma z rąk ludu: rosyjskiego, przekonania innych ! | 
"który zechce wynagrodzić krzywdy tylołetnie | * | SE 
i wiekową niedolę nasząi da nam w nagrodę 
cierpień autonomię, Aa e LS 


to nie należy nikogo. 
| — Czasem bywa inaczej. Na mównicy zja- 
i wia się agitator, który siłą swej wymowy i 
| argumentacyi zaczyna podbijać umysły i set- 
| ca. Słuchacze zdają się skłaniać na stronę 
| 
i 
I 


| mówcy. Przywódcy abecnych na zebraniu 
w większości członków innych partyi, nie 
czując się w możności zbicia dowodzeń uży- 
| wają argumentu przemocy: nie pozwalają 
| mówcy”kończyć a wreszcie -wyrzucają go za 
drzwi. 
í To się nazywa wolnością słowa,. 
Wartoby się zastanowić nieco nad u- 
króceniem takich objawów, jak terroryzawa- 


Mvim przekonaniem jest, iż ani rząd | 
obecny, ani przyszły, ani lud rosyjski auto- 
nomii nam nie da, my ją sami wziąść  musi- , 
my, bo słusznie się nam należy, bo autono- | 
mia jest tą minimalną cząstką przesztrzeni,na | 


a Mickiewicz. 

Gdy wswoim czasie obchodzono roczni-- 
cę Puszkina, w szkołach urządzono uroczy: 
stości, odczyty i nakuzano wszystkim święto- 
wać przez dzień cały. Pan Pieńkowski ufun- ; 
"dował nawet stypendyum im. Puszkina. 

Gdy dziś uczniowie szkoły przemysło- 


== Puszkin 
której naród nasz swobodnie poruszać się” 
może. Jeśli zaś już pokładać w kim nadzie- 
je i liczyć na cóś, to chyba jedynie na nie- 
przeszkadzanie nam przez społeczeństwo czy. 
lud rosyjski w przywracaniu sobie wydar- 
tych przemocą: praw. | | | 

©] wtedy -dopiero- możemy być. pewni 
zwycięztwa, gdy na nikogo liczyć nie będzie- 
my, gdy oczu, ani westchnień nie będziemy 
zwracać ani na Wschód, lecz poczujemy w 
sobie samych moc, co burzy i buduje, co wal- 
czy izwycięża. Dopóki chwila ta nie nadej- ' 
dzie, wszelkie nadzieje, choćby najbardziej ; cić intratne stanowiska, 
różowe, zawieść nas mogą. EA rosyjskie przyjmie ich do siebie? 


wej prosili o zwolnienie ich na 1!⁄ godziny 


pan dyrektor nie zezwolił. 


Tacy są wychowawcy naszej młodzieży 


| cownikom. kolei nadwiślańskich, którzy chcie- 


ł 
| 
WE | | ; A -~ j| li się przenieść do Rosyi skutkiem prześlado- 
SE) il UNa | nasze Węcath g wania przez polaków: „my nie pragniemy de- 
i z | i prawacyi naszego narodu*.. = = ooo. 
W; j | | =Echa wiecu w fabryce Poznańskich 
Rady 0 ea om „Na skutek wzmianki naszej, której ko- 
Gi Na 1 pa wchodzi członek partyi X... | mentarz brzmiał jak następuje: ` 
isza zalega salę. TER LON ata Oe e 
Mówca roztacza przed oczami widzów: ND RAAL 
raj przyszły,, aAa odzyska przy 
pomocy partyi ||| |||... [jakiejbądź partyi, mógł posunąć 
_ Na twarzach tej partyi widać uśmiechy , va gorliwość aż R kadnieajenie A eodaieżaj 
zadowolenia. Rozlegają się brawa. „ | ręki na obrońcę i pioniera wolności", otrzy- 
= Roznamiętniony mówca, by ostatecznie mujemy co następuje: | 
przekonać słuchaczy, zaczyna potępiać dzia- BE REA z. | 
- łalność partyi Yiz. 5 - Łódź dnia 16 Grudaia 1965 e. . 

Pośród namiętnej burzy oklasków sły- -= Podczas wiecu ostatniego, odbytego w 
_chać gwizdania i syk. *= | dniu 16 b. m. w fabryce Tow. Ake, I K. 
= Na mównicy ukazuje się członek partyi | Poznańskiego zaszedł fakt zasługujący na 
"Y. Mowa jego jest nie obroną, nie zbija ; bezwarunkowe potępienie bez względu nato 
- twierdzeń członka partyi X, lecz usiłuje do- | kto był jego sprawcą. 

"wieść, iż wszyscy członkowie partyi X i 4j Z tego powodu w „Gońcu Łódzkim“ z 
"są złoczyńcami najczystszej wody. i ba. 16 b. m. N 308, pod adresem Narodowców 


taronges -ra 


ka tych mówców kara zasłużona i winić za 


i kierownicy zakładów naukowych, kształcą- - > 1500 
cych obywateli krajul A gdy nadejdzie czas, adw o zelE PA 
że zmuszeni będą, zapewne z żalem, opuś- ; ” ) ; 
czy społeczeństwo | mości 


_ Niedziela, 17 Grudnia 1906 r. 
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- komunikowanie ich redakcyi. 


Czy nie odpowie im tak, jak owym praz . 


Ua mit uwa AI WA M GAGA DI M 0 — 


nie ; i PES N Fa l 
omieszka wyjaśnić tę sprawę, albowiem trud- ; WAtpliwości, że aresztować Pana i towarzy- 
no nam wierzyć by osobnik należący, do: szy nikt mie miał ani zasady ani prawa. 

| : kie gwałcenie jednak praw obywatelskich de-. 


maa 


A E van A ET POWO MARR IAA "1 MO P UDO NOE JA 6 A m OO BAL 


AE: TE ARÓW , nież wszelkie szczegóły, mogące rzecz 
na nabożeństwo ku uczczeniu Mickiewicza, RAPA 


XM 309. 


; Qis Ż z Ę 


padło oskarzenie nie oparte na żadnych po- 


zytywnych danych, oświadczamy że w eelu 


: wyświetlenia powyższego faktu, o ile to od 


nas zależeć będzie, z pośród różnych  partyi 

powołaną zostanie specyalna komisya, której 

orzeczenie może być jedynie. miarodajne. | 

= Narodowy Związek Robotniczy w Łodzi. 
sA: de (N. D.) 


' =4Echa zamykania sklepów. 

Do redakcyi naszej zjawił się p. Aleksam- 
der Dutkin, który we środę obchodził sklepy 
i kazał je. zamykać, z prośbą o zaznaczenie, 


iż kazalı mu to robić jacyś ludzie, grożąe. 


rewolwerami, 
= Pogrzeb Ś. p' M. Kozierowskiego. 
Dziś o godz. 3 po południu przy udzia- 
le bardzo niewielkiej ilości osób odbył się 
pogrzeb zamordowanego przez dragona śŚ p. 
M. Kozierowskiego z domu Ne 11 przy wœ. 
Dzielnej. 


== Ofiary. | 
Na gwiazdkę dla 
1 


liskóśćszów: > o © 
rb. 


Zamiast wieńca na grób ś. p. Andrzeja 


Brzozowskiego złożyli p-wo Juljuszowie Grusz- 
czyńscy, w naszej redakcyi, rb. 2—-dla głod- 
nych robotników pozbawionych pracy. 


== Qberwanie się muru. - 

Na przechodzącego wczoraj o godzinie 5 
wieczorem przez ulicę Zachodnią, Adama Ju- 
niaka z dachu domu 3 52 spadł kawał muru, 
króry boleśnie J. okaleczył. 


SKARBONKA 
dzieci sytych i ciepło odzianych dla 
dzieci głodnych i ziębnących. 


W dalszym ciągu nadesłały: 

Tadzio Lipiec kop. 50. Jerzyk, Roma, 
Inka Sochaczewskie rb 1. — Fredzio Herta 
rb. 1. — Wiktor Ziege rb. 1. — Bella kop. 50. 
Roma kop. 15. Jadzia i Stefanka N. kop. 50. 
Hania i Isia Antoniewskie rb. 1 — razem rb. 
5 kop. 65, łącznie z voprzedniemi rb. 72 kep. 
56 i pół razem rb 78 kop. 21i pół. 

Ofiary w dalszym ciągu przyjmuje re- 
dakcya „Gońca“ ul. Zachodnia Ne 37 i „Mat- 
son Margot* ul. Piotrkowska Ne 39. 


Odpowiedzi od redakcyi. 


Robotnikswi narodowcawi. W sprawie, 
porusz: nej w liście pańskimą zbieramy rów- 
wyja- 
Jeśli pan je posada, to prosimy 6 Za- 
Zapatrywania 
nasze na wiece wyrażone są jasno w artyku- 


śnić. 


List pański przyjmujemy do wiadome- 


Co się tyczy zasad socyalizmu, to kry- 
tycznych uwag pańskich nie podzielamy. 
Nie można wszak idei i pregramu czynić 
odpowiedzialnymi za taktykę partyi, a tem- 
bardziej za kroki i czyny samodzielnych jed- 
nostek =; 


Panu Janowi L Serdecznie dziękujemy 32a 


| tak szczegółowy epis wszystkich perypetyi, 


na jakie Pan i inni „poborowi' narażeni byji 
w Piotrkowie dwa tygodnie temu. Nie ulega 


Ta- 


prowadziło właśnie do Rawojluevi, której do- 
piero początków jesteśmy śwsadkamii uczest- 
nikami. Należy spodziewać sę energicznega 
rozwoju akeyi rewalucyjnej, która jedynis 
posiada moc zwalenia obecnego ustroju dy- 
ktatorsko biurokratycznego. Skargi, żale i 
protesty—nic nie pomogą, jest io broń silna, 
jednak tylko w państwach istotnie konstytu- 
cyjnych, a nie w takiem, gdzie rząd do wszyst- 
kiego stracił głowę, prócz 


1 gwałtów, łapo- 
wnictwa i bezprawia. W Rosyi—dewizą jest: 
+ siła przed prawem... | 


(A 


ata 
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Nadzwyczajne. ogólne zebranie 


pracowników handlowa h, z 
> 


W dniu wczorajszym 0 godz. 9 wieczo- 
rem w lokalu Stowarzyszenia pracowników 
kandlowych odbyło się nadzwyczajne ogólne 
zebranie na którem rozpatrywane były: 1) 
aprawa wprowadzenia języka polskiego wy- 
kładowego do szkoły handlowej i kursów 


wieczorowych; 2) sprawa podwyższenia skład- 


ki członkowskiej na szkołę handlową dla 
alonków rzeczywistych; 3) sprawa podwyż- 
szenia wpisu szkolnego do wysokości rb. 80 
i 4) wnioski członków. 

Zebranie uznano za prawomocne gdyż 
przybyła na nie więcej jak */, liczba człon- 
ków,jak tego wymaga ustawa. 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa 

Pawła Rosentala, ra przewodniczącego wy- 
keno p. dra Józefa Sachsa, który z kolei na 
asesorów zaprosił pp Zygmunta Lichtenfelda, 
Dratowskiego i Kaleckiego, a na. trzymające- 
go pióro p. Hermana Neumarka. 

Przedewszystkiem członek zarządu p. 
Krukowski zaznaczył, że kursy wieczorowe e- 
grystują JUż przez dwa półrocza i jakkolwiek 
sprawozdania szczegółowego z działalności 
kursów dotychczas niema , Jednakże.. irog wens 
cya pierwszem. pół. zu wynosiła około 
850 słuchaczów, i jakkolwiek w 'drugiem pół- 
roczu ilość słuohaczów zmniejszyła się do 
460, główną przyczyną tego zmniejszenia by- 
łe nieporozumienie, jakie wynikło w skutek 
nieświadomości czy słuchacze po ukończeniu 
pierwszego semestru liczą się za słuchaczów 
drugiego czy też muszą się ponownie na 
kursy zapisywać. 

Następnie poddano pod aklamacyę wnio= 
sak wprowadzenia języka polskiego jako wy- 
kładowego na kursy wieczorne, wniosek ten 
jednogłośnie zestał przyjęty. 


Następnie również jednogłośnie zaakcep- 
towano wprowadzenie języka polskiego jako 
wykładowego do 4-ro KL oR szkoły han- 
dłowej, egzystującej przy Stowarzyszeniu. Z 
kolei przystąpione do debatów. eo do określe- 
nia terminu wprowadzenia języka polskiego 


Y 


do wykładów. W tem miejscu zapanował 


Ra. sali zamęt niedo opisania, gdy chęć przy- 
jęcia udziału w debatach objawili nieczłonko- 
wie stowarzyszenia, którzy. się znaleźli na 
sali. Początkowo prezydyum nie chciało do- 
puścić do obrad osób obeych, leez zniewolo- 
ne poniekąd słusznem w obecnych czasach 
żądaniem REMY działaczów społecznych— ! 


| 


 tejszym batalionie 
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kapitalowało 
Przemawiali 
wiecki, 
lat zmianę języka wykładowego; 
który, 
nie, twierdził, że wprowadzenie języka pel 
skiego do. wykładów choćby zaraz nie przed: 
stawi żadnych trudności dla uczniów; Lewin, 


do  dałatów. cich <dpaśaitó.; 


który jako b. członek rady opiekuńczej jest | 


zdania, że wprowadzenie języka polskiego 
bezwątpienia połączone - będzie ze zwiększe- 


niem wydatków na utrzymanie szkoły, a za- | 
tem poniekąd kwestya matergalna zmusi do | 
odłożenia rozpoczęcia wykładów w języku | . 


polskim conajmniej do nowego roku szkolne- 


go, proponuje zatem p. L., aby przyjąć jego | 
zebranie „upoważnia a= jo 


wniosek, że ogólne 
rząd Stowarzyszenia i radę opiekuńczą do 
wprowadzenia języka polskiego do szkoly 
handlowej jako wykładowego chociażby już 


teraz, lecz w każdym razie nie poźniej jak | 


od roku szkolnego. 


Pani dr. Eleen Saek proponuje, 


GONIEC ŁÓDZKI sx Nieaziela, 17 Grudnia 1905 r. 


sk | 


et re wprowadzenia reform w szkole, ogłosić | 


ankietę wśród uczniów szkoły, ich rodziców. 
i wychowawców. Przemawiali 
kolei; uczeń szkoły handlowej, p. p. Adamow- 
ski, Karbowski, Praszker, Dreisensztok iinni, 

z których niektórzy bardzo treściwie przed- 
stawili obecne położenie szkolnictwa i każ- 
dy z nich w zasadzie aprobując wprowadze- 
ńie języka polskiego jako wykładowego, 
dał stopniowego wprowadzania tych wykła - 
dów. 

Do godz. 3i pół w nocy sprawa termi- 
nu wprowadzenia do szkoły handlowej języka 
polskiego jako wykładowego, ze względu na 
podzielone zdania, nie została zadecydowana 


iw końcu przewodniczący zawiesił CH 


nie odkładając takowe do d. 80 b. 


= 


Ostatnie wieści. 


Z Moskwy TAN do „Rusi“, 


pułku piechoty troicko-siergiejewskim wy- 
buchły zaburzenia, 
reg żądań. Koszar strzegą dragoni i kozacy 
z kartaczownicą, Na mityngach było wielu 


żołnierzy, którzy bratali się z ludem. 
Koszary artyleryjskie otoczone są woj- 
skiem. | dc: 


ŻĄ- 


iż w tam- 
rezerwowym. "saperów i 


następnie z- | 


Żołnierze postawili sze- | 


a członkowie Pp. Wiśnie- |- 

który zalecał. stopniową w ciągu 3 | 
Feldblum - 
powołując się na .własne doświadcze- | 


| Rzesza ; głodnych widma, an ża 
[truny, 
; Kraty więzienne i męczeństw katusze.. 


a IW noc i we dnie, na r jawie iwe 
E [śnie — 
„5 waiądiić. TO bratnich piersi rany, 
= I wszędzie tłumy, sterane boleśnie, 

I krwią ludową obryzgane ściany... 


E Milezały struny, bo. w tem piekle kaźni 

= Wydobyć tonu nie mogły, nie śmiały, © 

-Bo orgje przeszły krwawość wyobraźni, 

<- Bo > śjótem władły krzywd i mordów “ 
a | [szały. | 


Milczały struny, bo ech man 
"I ust niemocą cmentarz czcić musiały, 

_ Bo serós łkało stekiem i szlochaniem, 
e Bo życiem. władły krzywd i mordów 


[szały... 
Dzie choć krwią m Takis a 
| obroże, 
Choć zwóśdź katowski szarpie ludu > 
|. |elało, — 


© Nowe już w dali płomienieją zorze 
i Młatów, oskardów, bohaterów puaa, 


Dziś, choć okowy nie rozbito jeszcze, — 

Rdza się już topi od piorunów tchnienia, i 

I w nic się  kruszą skorpionowe — < 
Ka [kleszcze 

I pierś się hymnem wstrząsa wyzwo- 

| | [lenia. 


_l nowy jakiś a. ton zwycięzki _ 
"Po oczyszczonych Z rdzy letargu 
[strunach,. 
Po nad stuletnie ulatuje klęski, | 
Czerwieni, AE się i migoce w łu- 


EE |[nach. 


3) 


DZIESIĘĆ DNI ik PAWIAKU, 


(garść uwag i spo 5801 
(Dalszy ciąg). 


Dzięki ciągłemu obcowaniu z więźniami 
i przestępcami politycznymi, więzienni urzęd- 
nicy „Pawiaka“ nabrali pewnej godności ludz- 
kiej, wyżbyli się niektórych cech urzędniczo- 
barbarzyńskich, wogóle zostali poniekąd u- 
świadomieni socjalnie, tak że nietylko o 
swych zwierzchnikach i systemie rządzenia 
wyrażają się z całą bezwzględnością, urą- 
gając im aż po „dziewiąte pokolenie”, lecz 
nawet pomału zaczynają obchodzić się z „po- 
litycznymi* całkiem po ludzku.. Jak pra- 
gnę zdrowia i rewolucyj! 

Oczywiście dzielna agitacya społeczno- 
polityczna śród tych urzędników nie zdołała 
jeszcze wywrzeć na nich tak ogromnego wpły: 
wu, by skłonić ich do bardziej sumiennej i 
uczciwej gospodarki funduszami, przeznaczo - 
nymi na utrzymanie wszystkich wogóle więź- 
niów. 

Zasady i poglądy—swoją szosą, 
nomja kieszonkowa—swoją szosą. 

Ba! w teraźniejszych czasach, gdy wszy- 
stko drożeje, gdy często—gęsto wypada spu- 
ścić rubla na jakiś „cel“, na „listę“, —ezłek | 
jest zmuszony przyjąć nieraz "stęchłą kaszę 


a eko- 


| 
i 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


i 


| 


| od dostawcy. znającego się na prawie: 
: rękę myje, świnia—świni nie zje“. 


„ręka 


„Naczalsiwó* więzienne z kucharzem na 


czele posunęło liberalizm swój i rewolucyjne 


usposobienie nawet tak daleko, że dbając o 
zdrowie więźniów, czasem woli im weale por- 
| cyjuego mięsa nie dać, aniżeli dać im bwar- 
de, albo cuchnące. 

Pozatem nie daje się o naczelniku i po- 
mocnikach dużo więcej powiedzieć 

Są to przeważnie głowy ministeryalne: 


gdy ich o eo poprosić, przyrzekną stanow- 


czo i nie spełnią stanowczo, —słowem. kan- 
dydaci na ministrów do Petersburga. 


Obok nieciekawej galerji typów biuro- 
interesujące typy 


kratów, poznałem bardzo 
i jednostki „Kryminalistów.* 

Pewnego dnia przyprowadzono do kan- 
celaryi w mojej $obecności pacholę wiejskie 
lat około 20 stu liczyć mogące. 


Obraz skromności i niewinności. Zacho- 
dzitem w głowę, za co też go aresztowali? 
Przypatruję się więc ofierze baczniej i konstan- | 
tuję fakt, że mój zbrodniarz. jest eałkiem | 
pozbawiony. prawej ręki. 
rosyjskiem i to było przestępstwem krymi- 
nalnem?! 

Okazało się następnie, że oskarżony jest 
o zamiar zgwałcenia dziesięcioletniej dzie- 
wuszki wiejskiej. Pytam: gdzież są poszlaki, 
dowody, świadkowie? Odpowiedź: „wsZystkie- 
go tego niema, ale będzie on tu póty sie- 
dział, aż „sam. się przyzna, a wtedy świad- 
kowie i 

_ „U nas tak—zawsze”,.. 


Że. w sferach sądowo- zadminitracyjnych | 
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Czyżby w państwie i 


u nas panuje dotąd dziki pogląd, Aa 
trzymanie pod kluczem człowieka, aż „zdech- 
nie albo się przyzna“, to znaczy: weżmie 
jakąś zbrodnię „dobrowolnie“ na siebie, 
stanowiło najlepszy sposób zadośćuczynienia 
wymogom sprawiedliwości, o tem niech 
świadczy fakt „następujący: | 

Na Pawiaku siedzi w chwili obecnej ja- 
kieś indywiduum, zaaresztowane w dniu 12 
Czerwca 1901 roku. 
. , Przez 4 i pół lat: nie był ani razu prze- 
słuchiwany, śledztwo ani nawet rozpoczęte. 
I słusznie: o nie nie jest. posądzony, żadna 
zbrodnia na nim nie ciąży. Cała jego wlana 
na tem polega, że niema pasportu, nie wie 
gdzie i przez kogo rodzony ijak się nazywa. 
Nie jest to w porządku, ale niewidzę jeszcze 
powodu trzymać zato człowieka: pięć lat za 
kratąj 

Odwiedziłem _nieboraka w jego celi. 
Przyjął mnie z cierpką satyrą na ustach: 
„Czegóż oni chcą odemnie teraz? Pięć lat 
tu siedzę, nabyłem więc już prawa „więzien- 
nego poddaństwa“, Jestem z żawodu — po- 
bytowiec Pawiaka, a wierny poddany Eksce- 
lencyi „Tiurma Gosudarstwiennaja“. 

Szyderstwo owe przyjąłem, i tu na tem 
miejscu rzucam je, niby hańbiącą rękawicę, 


w twarz naszemu rządowi, który gwałci naj- 


elementarniejsze prawa i zasady sprawiedli- 
wości na każdym kroku, zatruwając życie, 


"niszeząc byt całym narodom, pchając je do 


krwawej rewolucji, gdyż wszelka cierpliwość 
już GA 
SA Henryk Fraenkel. 

A, A. en) . | | 


| - kiedy w,sercu tak. czysto, lekko i niema innych 


Ne 309. 
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fonie. morze - aw łeniwie u 
brzegu, w dali jest zupełnie nieruchome, śpi 
objęte błękitnem swiatłem księżyca. Miękkie i 
srebrzyste zlało się tam w. dali z szafirowem 
niebem poludnia i śpi martwo, odbijając w so: 
bie przezroczystą tkań poszarpanych obłoczków 
nieruchomych i nie przykrywających sobą zło- 
tych gwiazd. Zdaje się, że niebo coraz niżej 


pochyla się nad morzem jakby chciało usłyszeć 


4 zrozumieć to, o czem szepczą niepowstrzy- 
mane fale senne, wypełzające na brzegi. 

Góry, porosłe drzewami o pniach powygi- 
nanych potwornie, wzniosły swoje wierzchołki 
wysoko nad . niemi w błękitną pustynię i ich 
„surowe i ostre kontury zaokrągliły się i złago- 
dniały; Otulone ciepłą łagodną mgłą południo- 
wej nocy. 

Góry są poważnie zadumane. Od. nich 
na pyszne zielone grzbiety fal padają- czarne 
cienie, otaczają je, jakby chciały powstrzymać, 
unieruchomić i zagłuszyć nieustający plusk wody 
i westchnienia piany i wszystkie dźwięki naru- 
szające tajemniczą ciszę rozlaną dokoła razem 
z błękitno-srebrzystem światłem księżyca, który 
się jeszcze skrywa za wierzchołkiem gór. 

-~ —A—ala—ach—a—akbar! wzdycha cicho 
Nadyr—Ragim—Ogły, stary krymski czaban 
wysoki, siwy, chudy. spalony słóńcem południa i 
mądry starzec. - 

Leżę z nim na piasku przy wielkim ka- 
mienno, oderwanym od rodzonej góry, porosłym 
mchem i okrytym cieniem, przy kamieniu 
smutnym chmurnym, 

Na bok obrócony do morza fale narzuciły 
` (muszli) i wodnych: porostów i obwieszony nie- 
mi kamień, zdaje się być -przywiązany do 
-~ wąskiego pasma ziemi oddzielająceso morze od 
gór. 
strony gór 1 od drgającego Światła po kamieniu 
pooranym bruzdami pełzają -ciemne cienie. 

— My z 'Ragim gotujemy. zupę ze złowio- 
nej ryby i jesteśmy w tym nastroju kiedy 


wszystko: zdaje się być widżiadłowem, oducho-- 


- wionem, pozwalającem się przeniknąć, pojąć, 


pragnień prócz—myśleć. |. 
4 A morze przymila się do brzegów i fale 
$ szemržą tak e wać Lege! o SA 


TE bliżej d do nas. 

— Rogi leży piefsiamii na piasku, głowę 
ma zwróconą. do morza i oparł się na łokciach, 
głowę - podparł na dłoni i patrzy zadumany w 


źamgloną dal. Wiel (a barania czapka spełzła 


na tył głowy i na jego. wysokie pokryte zmar- 


'szczkaml czoło wieje chłodem / morza. 
— Leży i filózofuję, nie szcząc. się o 

to, czy go słucham, jakby rozmawiał z morzem. 
— Człówiek wierny Bogu idzie do Raju. 

A ten który nie śłuży ani „Bogu ani Prorokowi? 
Może on jest tą pianą? Albo te srebrzyste pla 
my na wodzie, może to też On... kto'wie? ` 
i Ciemne potężne morze błyszczy miejscami 


pojawiają siś małe śniegi księżycowego światła. 


Księżyc wypływa Z za kośmatych wierzchołków 
gór i zamyślony 
cicho wzdyčħające ` do ` tego spotkania, oświetla 
brzegi i kamień, przy którym leźymy.. | 
— - Ragciul ópówiedżź bajkę; proszę starca. 
|— Po co? — Pyta. Ragin nie oiei 
- się ku. mnie. > A, 
— A tak? Lubię bardzo twoje bajki, 5 
— Opowiedziałem już - tobie Wszystkie... 
Więcej nie wiem. ` E nN 
. Chce abym go prosił, 
Więc proszę. . | 
— Chcesz to opowiem tobie pieśń, zgadza 
"się Regim. | 
Chcę słyszeć starą pieśń. i Ragim tesknym 


recitatiwem, starając się zachować właściwą me- 


lodję pieśni, ZACZYNA opowiadanie. 


© Wysoko ź ż * gór pełzł wąż, , potóżył ëo y 


wilgotnej skalnej szczelinie, zwinął się w kłę- | 


"bek i patrzał p na morze. 


Płomień „naszego ogniska oświetla je od - 


rozlewa światło na morze, ' 


0 WY O A YE AE A ONA PAPOWO AEO WTA WYDAWANA” M WET YA A DOE p A. NT DAT a aem m eaa a aaa a 


: nieba! 


"możel - 


| łem! 


> — | Wdoko | na nióbie pomena ER 


-a góry. 10zpalone słońcem oddechy posyłały ku 
| niebu i nisko uderzały fale o kamienie, 
| potok na spotkanie morza. 


` „m 


Cały pokryty. białą pianą, siwy i silny, 
przerzyn łi padał do morza wyjąc złowrogo . 

— Nagle do tej rozpadliny gdzie leżał wąż 
spadł 4 Z nieba sokół z rozbitą piersią, okrwawio- 
nemi piórami. 

Z urwanym krzykiem upadł na ziemię i bił 
się piersią o twarde głosy w bezsilnym gniewie. 

— Wąż przestraszył się, odpełzł w stronę, 
ale wkrótce zrozumiał, że ptak przeżyje  zale- 
dwie kilka minut, dopełzł bliżej do zamordowa- 


nego ptaka i zasyczał, patrząc Wprost w oczy: 


— A co, umierasz? i 

— Tak, umieram — odpowiedział sokół i 
westchnął głęboko. Ale pięknie żyłem! Pozna- 
łem szczęście!.. I mężnie walczyłem! Widziałem 
niebo. Ty nigdy nie zobaczysz nieba tak ž 
blizka!. Ech ty nędzarzu. 

— E, ćo tam —niebot—pusta przestrzeń. 

Nie-miałbym po czem pełzać? — mnie i 
tu doskonale, ciepło i wilzotnie! 

.— Tak, odpowiedział wąż swobodnemu 
ptakowi i śmiał się w duszy z jego bredni. 

=— I ták pomyślał: lataj, czy pełzaj, ko- 
niec wiadomy: wszyscy pójdą do ziemi. wszyscy 
w proch się obrócą. | 


_— Ale sokół śmiały nagle wstrząsnął się, 


„powstał nieco i powiódł oczami po rozpadlinie. 


— Po szarych kamieniach płynęła woda 


i duszno BRO w PORPACNAIE i czuć było zgni- 


liznę, i 
— I sokół zbierając wszystkie siły wiór 


'knął z bdlem i tęsknotą: 


e mamata 


O gdyby choć raz jeszcze wzlecieć do 


Wroga - mego przycisnąłbym, i do -żranio- 
nych piersi, aż zachłysnął by się krwią moją! 


O szczęście rozkoszy walki! 


A wąż pomyślał być może i plande —je- 


sli on tak wzdycha, że u ciebie chwilkę prze- 


Żyć jest taką rózkóśzą! 
więc poradził swobodnemu ptakowi: 
— Chcesz jeszcze polatać,. więc dowlecz 
się na brzeg rozpadliny i rzuć się w dół. 
| Może ciebie. skrzydła. twoje wzniosą i po- 


żyjesz ia chwilkę w swoim źywiole. |. 
| Sokół drgnął i dumnie krzyknąwszy, szedł 
ia brzeg skały, czepiając się pazurami śliskich 


kamieni. 


 — Poszedł, rozprostował skrzydła, west- 
chnął pełną piersią, błysnął oczami i upadł w dół. 

I sami jak kamień, ślizgając się po ska- 
łach padał szybko, łamiąc skrzydła, tracąc 


_ pióra... 


Fala potoku porwała ptaka, obmyła krew 
z piór, owinęła pianą i poniosła do morza. 

A fale morza ze smutnym jękiem  tłukły 
się o kamięń... 

I trup ptaka zniknął w przestrzeniach ı morza.. 


| II. 
i 
Waż, leżąc w rozpadlinie, długo myślał o 


śmierci ptaka i jego tęskności do nieba, 
I oto wzniósł oczy w tą dal, która wiecz- 


nie pieści oczy marzeniem o szczęściu.- l 
„Ale co on Widział ten umarły sokół, w 
bezdennej i bezkreśn ej?—Dlaczega 
swej duszy : 


tej pustyni 
tacy jak on, umarli, mącą spokój 


praenieniem wzlatywania do nieba. Co tam tak 


Powiedział wypełnił. Zwinął 


się w 


Zapomniał o tem i upadł na kamienie, 
ele nie zabił się więc się roześmiał., 
“o — A wiem teraz w czem jest 

wzlotów do nieba, , na — w upadku!.. 
szńe ptaki! 
dążą wysoko do nieba i szukają życia w upal- 
nej pustyni. A tam tylko pustka. 

| Tam dużo światła, ale niema 
niema oparcia dla żyjącego ciała 
duma? Po co wyrzuty, Dla 
zasłonić tem szaleństwo 


żywności i 
I po co ta 
tego. chyba aby 
swoich pragnień i 


skryć swoją, hiezdolność do pracy życia? Smie- 


szne ptakil.. Ale teraz już swemi słowami wię- 
cej mnie nie okłamią, Sam wszystko pozna- 
JI ja widziałem niebo. Wlątywałem ku. 
niemu zmierzyłóru poznałem upadek i nie zabi. 


łem się 1 dlatego teraz jestem pewniejszy, siebie. 


pędził. 


pięknego widzą? I ja przecież mógłbym poznać 
„tę rozkosz, gdybym tak wzniósł się na chwilkę. 


obręcz. zrobił skok w powietrzu i. ma wstęgą. 
zabłysnął w słoń u. 


— Urodzony do pełzania — latać nie 


rozkosz | 
Smie- ; . 
Nie znają ziemi i tęsknią na niej | 


L APIS Tą BO Ae FA NOA W BY E POJ O MA PRO a M ODA PY 


ROCA akty ŻY |, 


«© 


i patrzę 


którzy ziemi koc hać nie u- 
Ja poznałem prawdę. 
wierzę. Ziemia jest 


Niechaj ci, 
mieją, żyją kłamstwem. 
I ich wołaniom już nie 
twórczą i ziemią ja żyję. 

I zwinął się w kłębek na kamieniu pysz. 
niąc się sobą. . 

Morze połyskiwało, całe w promieniach 
światła, i fale groźnie ti ukły się o brzegi. 

— W ich lwim ryku arzmiała pieśń e 
dumnym ptaku, a skały drżały od fal uderzeń, 
i drżało niebo od grożnej pieśni. "m 

Śpiewamy pieśń sławy na cześć 'szaleń- 
stwa walecznych! | 

Szaleństwo walecznych — oto mądrość 
żyzial O śmiały Sokole! W walce z wrogami 
polała się krew twoja.. Ale przyjdzie czas — 
gdy krople twojej krwi gorącej, jak iskry roz- 
świecą w nrskach życia i wiele serc odważ- 
nych rozpałą szalone pragnieniem "MO i 
światła! | 

— „Ty umierałeś*.. Ale w pieśni śmia- 
łych i inych duchem, będziesz zawsze żywym 
przykładem, dumnem wezwaniem do swobody 
i światła! 

„Pieśń sławy EEEN na cześć szą- 
lańaiwa walecznychi* Płynie śpiew fal ude- 
rzająsych o piasczyste brzegi, i ja milczę 4, 
w dal na morze. — Na morzu coraz 
więcej srebrzystych płam od promieni księżyca, 
W kociołku powoli zagotowuje się woda. `; 

Jedna z fal, rozigrana, wpełza na brzeg 
szumiąc wyzywająco, i pełznie aż do głowy 
Ragima. ; 
— Dokąd idziesz? Idź precz! machnąw- 
szy ręką mówi Ragim, i fala pokornie odpływa 
znowu do morza. 

Mnie wcale nie rozśmiesza żart Ragima, 
który udochawia fale. — Wszystko dokoła pā- 
trzy na nas dziwnie — żywo — miękko i ła- 
godnie. Morze tak spokojne, pewne, i czuje 
się w jezo świeżym oddechu posyłanego górom 
jeszcze nie ostygłym z dziennego upału, wiele 
ukrytej mocy i umiarkowaj siły. 

Ciemno szafirowe niebo zasiane złotemi 


ź | „zę 
KJ 


| gwiazdami ma w sobie jakiś dziwnie uroczysty 


| spokój, 


iż WF a dk, adi i CE Z Fi i R iż. A wi Si kan i A R ŚR ARE NORAS ACAR E SEAT R VEE E DnA 


OPO a M 


czarujący duszę i mąci umysł słodkim 
oczekiwaniem jakiegoś cudu. | 
<- — Wszystko drzemie dokoła, ale drzemie 
czujnie, i zdaje się że przyjdzie chwila kiedy 
nagle wszystke się zbudzi i rozpłynie się w 
przestrzeni przecudna harmonia nie opisanie 
słodkich dzwięków. Dzwięki te opowiedzą o 
tajemnicy Światów, wyjaśnią naszemu rozumowi, 
a potem gdy pogaszą ten widziadłowy płomyk, 
i wezmą wszystkie dusze i uniosą w ciemno 


„szafirową otchłań, gdzie na ich spotkanie drżą- 


ce gwiazdy, zadzwięczą dziwną muzyką tajem- 


nicy 7 iaaa 
Piesi walczących o Wolhość, 


(A. Weinberg tł. z ros. „Nowosłi* JE 206 z r. 1905.) 


Szczęk żelaztwa, zgrzyt nienawistny, 
Tow arzyszące cierpieniu, 

Dosyćl... Niech owe dźwięki przeklęte 
Ucichną w wiecznem milczeniu, 


Myśmy wam młodość, zdrowie i życie, 
Jak niewolnicy składali. 


Dzisiaj pękły okowy niewoli, 
Myśmy do walki powstali. 


Sini łącznością; zrzucim kajdany, 
Precz z lochów wilgotnych więzieni 

Wyjdziem na wolność, do sł fca wzleeim 
-Potężni — a cięże. 


Wszystkim WA en indii 
Katom nieczułym, zaciętym, 

Pluniem w twarze hymnem swobody 
Groźnym wiecznym i świętym, 


Wspaniśłym hymnem braci poległych, 
Bojową pieśnią ludzkości, 

_„Największem szczęściem, naj większą sławą 
Zginąć Za prawa wolności!” - 


Bohdan Czerny. 


:L a © GONIEC ŁÓDZKI 


E i A innemi wystepy: piłodych Sola The 
Teatr. A E OLLI L | 0“ 3 Longfiield, znanego klowna Babuszkińskiego ze: 
22 , swemi psami; Miss Lapertó ameryk 
| Dyrekcya V. KRONEN. > akrobatki; Nelson le 


bretki; Therese ar 
© Dziś i codziennie - E AA s 
Kołosalny interesujący program, y 


sensacyjne damskie 


dny Erwira. Valenti- 


miescie RA 


Fabrykę galantorji | 
Zaangażowawszy zdolne i doświadczone spec 

stale obfity skład, jesteśmy w możności zawsze poleci F psz 
szych do najkosztowniejszych i zadośćuczynić wszelkim wymaganiom Sz. Klijeśtów. Że 1 że 
. nasze przedsiębiorstwo prowadzone będzie na większą skalę, jesteśmy przekonani, że zwa Zymy 
wszelką konkurencyę Polecając się względom Sz, Klijenteli, - pozwalamy sobie ZWrócić uw 
przy fabryce naszej posiadamy warsztat reperacyjny i przyjmujęjity : reperacye przedmiotów 
branży, wykończając takowe dokładnie i punktualnie. -Z poważaniem 


2544—2-1 B. NE [ANN i S-ka Łódź, Andrz 


kórzanej i artyku 


wą SI pratoprntóze kę 


pe sprzedani a 
midkowy, - 
cukiernia. 


POLEGA Biutaryę poważną: kolczyk, brósze, ah kolje, perły i i Perei wytworne najwyższej wartości. 
Bizuteryę złotą z kamieniami i bez kamieni: ZEGARKI damskie i męzkie, ozdobne i gład- 


bransolety pancerowe i inne łańcuszkowe, brosz- kie, tylko wysokiej precyzyi, zegarki biur- 
ki z brylantami i kolorowemi kamieniami, pierś- . Kowe małe, » i 


cionki od 6 rb., łańcuchy długie do zegarków 


D:, zania tanio urządzenie 
e ne sypialni, dobrze u 
_.]|. trzymane, - abryki Wutkieg: 


SREBRO: Puchary, dzbany do wina, "zup, karafki do 
i wachlarzy, łańcuchy męzkie do zegarków, bre- | wina i likieru, serwisy do likieru, kubki, żardiniery, ko- 


| Wiadomość: ulica Piotrkow. 
loki, spinki do gorsu i mankietów. szyki, etażery, kandelabry, lichtarze, ecrituary, i ają R Ne 130 m; 7. 2550—- 
Obrączki ślubne od 8 rubli. | TAARE RA | | 
Papierośnice i zapalniczki złote, bogato dekorowane kamie- RY i b i $ fe ś = | 
niami, papierośnice srebrne z kamieniami emaliowane i gład- | re ro Si ə} owe. +=" 
kie, papierośnice czarne stalowe, z kamieniami zapalniczki, NZ ZE 2 a >» Pa nA S 5 | M Cwpl: m stanie. Otar s b. 
je i | pybór, najpiękniejsze modelë, realne oeny. Airyn T a 
pudełka do papierosów na stół, l Hajwięrszy wybć „ Ajpiękniej model ? ealn eny mana“ przyjmuje admin. Ga 


, Łódzkiego, NE 2502—12 i 


- | | " " RĄfe ET fortepianu udziela się. 

1 [RK Cin getto Frar coni | i ina jabi kowe -zątkującym na. dogodnych ı 
1 r 7 ii $ | rankach. Konstantynowska 1 

A i AE | | | inieszk. 16. Tamże oddaje się 

przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. pasteryzewane, a więć | kój umeblowany osobie inteli e 


„rej. 


DZIŚ, dnia 17-go Grudnia 1905 roku: - zdrowe. butelka 40 kopi do | 


"DWA ŚWIĄTECZNE PRZEDSTAWIENIA, 4 rub. poleca ma 


dzienne przedstawienie o godz. 3 popoł,, a wieczorowe o godz. 8i pół. T 
Każde przedstawienie składać się będzie z 8 częsci z nowym programem. f 


święta 


Dzienne przedstawienie specyalnie dla dzieci z udziałem wci R: 


kich klowiów, artystek i artystów. | Rek Piotrkowska 105. 
sh, . l | _2545—6 2 |” 


| Askamas, 5 Liwotata Przys. 
Cegielniana 7. Sprawy sądowe. f 
| Porady prawne. Redakcya kon-f 
traktów, wszelkich aktów praw-j 
inych, próśb i podań do wszel-| 
; kich Tua l RAA | 


| oszukuje GT Tak kore 
tycyi. Oferty składać do adm 
a i „H.K.“ 4540-0- 


"Na zakończenie przedstawienia daną będzie Wiełka a 
Pantomina. 


7 powodu vaid wyjaźdu sprze 
dam tanio nowy fortepian fabry 
iki Schródera. Obejrzeć można: ul. 
' Konstantynowska Ne 11, w miesz- 

 kaniu dentysty. 2587—8-3 


Tę w lekeyi zbiorowych (po 3 | 7 


aginąl paszpor ye 
ARS ARE ORL gol paz | ER i 


: chów, powiatu śkiernie ickiego, 
gub. warszawskiej, *2553—8-1. 


zaopatrzył swój 
przedmiotów osólnych (specyalnie ; 
Bn i saa B enstal 


ulica Srednia N 12, 


<w frote gni nii 


ZĘ: paszport, wydany na im 
Antoniny Wojtkie icz, Zm 
sta „Wilna. , 


tudent P E politechniki, ; 
Gtudant wasza korepetytor, po- 
-"szukuje lekeyi Matematyka, pol- 
ski, sosyjski, Wschodnia : 54 m. DOG CE AE 


a 
cj 
a 
ł 
+ 
i 
f 


Eo - | jki alarmowo-sy 
S okii do wynajęcia te tanio, $ Á deszły do sklepu Ozi:nińskie ego, 
_ Szkolna t m. 8, 2528—-2-2 Średnia Na 6  2549—2- i 


z fabryk krajowych 1 zagranicznych. 


a 


GONIEC ŁÓDZKI  Niedzieła 17 Grudnia 1905 r. Ne 309. 


- Nadzayezaj ważnem 


jest wiedzieć, łe 
nowo wynalezione 
mydło „„Fierzćć 
je:t jedynym środ- 
kiem do osiągnię- 
cia piękności i że 
Jil IN tżywając takowe— 
| MYDŁO, FLORA” używanie je się e 
PY staje SIĘ ztu- 
pełnie zhytecznem, Mto użyje m 
dla „Flora“ 2—3 razy, przekona a 
O cudownych własnościach te.zaź. 
| Piegi, pryszcze, liszaje i t, p, zu- 
J pełnie znikają Gena kawałka 75 k. 


| Kamutotik zależ m trwałych ka alszch 


ten niech kupuje tylko powszechnie 2 znane , 


< Petersburskie gumowe kasze 


az trójkątnym znakiem: a podeszwach, | 
a które można nabywać po chiiżh nizkich 


|W ST.-PETERSBURSKIM MAGAZYNIE 
|1ide—0-4 `. MECHANICZNEGO OBUWIA. 


„ Piotrkowska No aż 


Zye. MAMLOKR os 
Eranezna [5 Telefon M 4098. 
Do nabycia we wszystkich skła- 
PÓ dach aptecznych i aptekach. 

| 1872-—50 i8 


| TYLKO 
z tró jkątnym 
znakiem 


na podeszwach są znane 


ze swej dobroci i wytrwa- 


Kalosze Petersburskie. 


zale aty „namonji”: 
1) Oszczędność w życiu, 
2) Zaoszczędza znacznie pracę. 
8) Nieszkodliwy w użyciu. 
Próby i sposób użycia 

isie bezpłatnie, i 


SKŁAD GŁÓWNY 
jw składzie apteczny 


A. ROZENBLATA | 
JELONA 76 3. TELEFONU Ne 556.4 


| Tamże nadszedi św eży transport į 


TRANU S=wadzkiego. | 


i _Rappepor t, | 


BO PIOTRKOWSKA 15. 


ZZ 


"już sią rozpoczęja. - -~ Oprócz ET ilości tów: arów odleżałych i resztek, które 
-sprzedaje się po cenach niebywale nizkich, | i A 

.. w skutek opóźnionego: sezonu. 
Poleca Się i inne materyały ~ 
|... Z bardzo znacznem zniżeniem ceny. 


i . Uprasza się Szan. Publiczność o korzystanie z okazyi nabycia tanio naj- 
„modniejszych towarów. | 


|. fa ar maa 
NAJWSPANIALSZY PODAREK GWIAZDKOWY! 


Wyprzedaje po cenach 
niebywale nmizkich: złote t 
srebrne zegarki męzkie i 
damskie, e akl z bry- 


„A 
4 OW ję też najrozma- 


itsze przedmioty ze złota 
| i srebra. 
Bardze odpowiednia NA PODARKI! 
Stalowe i srebrne zegarki 
w ogromnym wyborze! — 


Józef Landau, Jubiler, 


Piotrkowska NE 27. 


_ Najpraktyczniejsze Podarki i | na Gwiazdkę 


poleca 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 

L. FISZBRA 
PIOTRKOWSKA N: 48. 

na nadchodzącą Gwiazdkę poleca 

w wielkim wyborze nowości z 

działu beletrystyki, powieści, ro- 

manse, poezye, ksiązki obrazkowe 

książki do nabożeństwa, oraz dzicz 


ne Warszawskiej fabryki Dywanów 


"Piotrkowska X yaa ELA Piotrkowska 44. 


x | Djuka ai > 76 i e» a i z i ie * | e F | wa y aR wszystkich gałęzi. pa. i 
Chodniki od 30 ke za arszyn oo Ceny Ściśle Wieki w wybór nut i obrazów 1 
Portjery welniane od rb 7 za parę JEZU | 
Firanki od rb. 4 za parę skan ża, - fabr yezne. 


Serwety pluszowe od rb, 14. 50 
„Pokrycia na meble Velour, Antique, Raye Rb. 2:50 „ Gwaraneya za 
i za arszyn, jak również płacze, Kapy 


ona 1óżka Story i t. a | Aly tg _ dobroć towarów. 


Browar Thamasa 
x Radogoszczu, poszukuje 
_-suódjektów 


(z kaucyą, do piwiarń. Zgłaszać się 
do kantoru browaru.  2625—3-2% 


k i . i 
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a Prawdziwe tylko z firmą: | 
i D. Hartman, Wedan I, Nagler- 
= gasso [9, i powyższym rysunkie em 
A na każdym kawałku. Główny skła 


łości prawdziwe | . roszek su i. bezwonny dół 
|froterowania padług | linoleum | 


Dostać można we wszystkichf 
jskładach aptecznych. 2467— 10-7] 


i wszelkie inne 
wyroby cerato- 
wo i gumowe. 


CI £ ourie, | l 


wany. . Obrusyodpasow: A y 
Dywany, | nt Kal e ZA B A WK ] gumowe, 
Gimnastyka pokoj owa, 


' Ch O dni Kis mozajki kolorowe. 
C = PIŁKI = 


uomabnznm 


węwanazuwaniiżan: 
mma mia w akwa mw 


ala dorosłych 
i dzieci i t. p. 


_Fartuszki 
ERATY 


| 858585:8:8858563 


RADZE ATE CEWICE. WRECZ FEE EEEE EO TEE AEE ARETE LEAD W 1 0 


i | Piotrkowska 92. 
|Poleca swoje wyroby w zakres szezetkarstwa wchodzącej 
ja mianowicie: toaletowe, gospodarcze, techniczne, rękodziel 
śnicze i wszelkiego rodzaju inne, jak również "posiada - 
„składzie grzebienie w najrozmaitszych gatunkach, a także 
skórki zamszowe, zgrzebła. gąbki i wycieraczki kokosowe 
i trzeinowe do nóg w wielkim wyborze. 
: Kupujący od pierwszego razu przekonyw E 
o wysokiej dobroci towaru iz tego powodu zostaje, 
moim stalym klijentem. a 


Uwaga. W niedzielą i święta sklep zankiięty. 


JÓZEF HER >ZENBERG | 


Piotrkowska 28. 2522—3-3 


a m a a A A a O OO POT 


Emanan O TA WAM HO M A A 


| 


maamaa eere a AAA aea e w eaa 


ananas 


-Patey tajpszeh pimin 
h. SIOU & Co. 


"WODĘ CTN 3» Parisiennes“ 
-= w żądanych zapachach. 


TRIFOLI, IDEAL, POŁONIA, 
Perfumy: LOTUS, Royal Chic, AUREALIS. 
Środki hygieniczne glicaryńo- -waselinowe , 


Krem, Puder i Mydło „MŁODOŚCI“. 


33 dla. wzmacniania 
5 Capillogóne” 20 aa 
|. Żądać wszędzie. | 

Magazyn własny detaliczny 


l Warszawa Marszałkowsa 16. Foist we tede" 


Za znakomity uznany z 


TIETE, o aa e 


PORTWEIN 


czerwony, słodki, łagodny i „a aromatyczny, a 


CIE RATAN 


uteka Aabi 125, "l tuteki kop 70 


Stary portwóin (siedmioletni) I butelka Rb. 1.50: 


GB || Nżla63. _ . Obwieszczenie. 


DYREKCYA. 


_ Tow. Kredytowego m Łodzi, 


w zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej 
wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


22 ‘pad Ne 968-d przy ulicy Gołębiej, peer Henryka Kleina, 
CE Rubli 12,000; : 
pod Ne 63- b przy ulicy Ogredowej, przez Wigdora i Szlamę- 
Rubin Górkiewiczów, odnowiona z konwersyą Rubli 15,600 i dodat- a 
kowa na nowe budynki Rubli 10,000. 


| Wszelkie zarzuty przeciwko. udzieleniń zażądanych pożyczek, sto- 
warzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 


Łódź dnia 16 Grudnia 1905 roku.  - 9551—14 


* A A ER GONIEC LÓDZKI _ Niedziela 17 7 Grudnia 1805 r | O NW 


Piotrkowska: M 65, 
vis à vis Grand Hotelu 


` po powrocie 2 z zagranicy zakupione 


kociak któś doch e o hp mine eye jedwabie | wełniane 


uwagę zasługuje wielki wybór "TS angiel- 


pur) sukienłzagraniczņych i krajowych w najnow- | na. bluzki wn ajświeższych 
K a Oraz A fantazyjnych. e |.. z 


> 8 = | kolorach i deseniach. 
IK oln, Jedwabi, Aks: mitów i Welwetów, oraz Pluszów okry- 
2 E =e kół _ 


ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERYUM SKARBU | ZE 


Dzienne i Wieczorne, Męskie i Żeńskie 


walne ; ieni a Buchalteryjne i 


lalki i OdROSZĄCA się do nich artykuly, niełamiące się 
ialki składane, zabawki w wieikim wyborze po cenach najtań- 
szych, reparacyę lalek ioprawę obrazów przyjmuje 


Gustaw Mahler 


|2581—8-1 Nawrot JE t-a. 


Widzewska Ne Gi. 


|kpansdiówiiiinam | ZE 


: F KCYB zaś będzie. tylko do 31 Grudnia r. b. włącznie, > — „ HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


pre? 


Ś podług ustawy rozpoczną, się (1) 14. Stycznia 1906 


rol RA larya otwarta codziennie od 9 r-—12 w pożędnie io dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE l 


od kierunkiem. nauczycieli zawodowych wykładane są | 
oWnie następujące przedmioty: | 
Biichalterya pojedyńcza i podwójna z przykładami zasto- 

i do różnych branż kupiectwa, arytmetyka handlowa, 
kor spodencya ruska, polska, niemiecka, francuska, angielska i 

rajska, ekonomia „polityczna, prawo handlowe, stenografia i 
fia w związku z zasadami pisania na maszynie. 

| __ bardzo przystępny możę być úiszezony w całości. lub 
a: częściowo | — 
| Żarządzający i | założyciel KURÓW J, Mantinband. 


- UWAGA Skutkie m przerwy w wykładach spowodowanej strej- 
i, słuchacze I-go semestru złączą się ze słuchaczami II semestru. 
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wW Warszawie. 


see Filia » w Łodzi: - a: 


ulica Piotrkowska No 107 vis a vis fabryki J. Heinzla, 


=> POLECA: 
"| do marynat o Perfumy krajowe i zagraniczne, 
tołowe i do pałenia, Wody kolońskie różnych tsbryk, 
tuczne pod kwiaty doni- Mydło i kosmetyki, 
. Specyfiki zagraniczne, 

Produkty chemiczno-techniczne i t d. 
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właściclel Albert Bóhme, 
_ PIOTRKOWSKĄ M 85, 


ul. Nawrot, Nb. dy 


UPRASZA o zwiedzanie b bogato. zaopatrzo- 
nego składu wózków. dla lalek, zabawek z — 


POLECA w wielkim wyborze i po różnej cenie: 
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trzciny jak również mebli dziecięcych z bam- i 3 Zabawki, o f Figury ter rakotow e, 
busu lub. plecionych, żardiniery i. kosze do 5. Lalki, ; i | Wazony i i wazy, 
kwiatów. A 


Wyroby skórzane, _ Albumy, 
Przybory piśmienne, Przybory do palenia, 
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z W ażystkie roboty w zakres koszykar- jf) 
stwa wchodzące wykonywane sa dokładnie | j 
i e Da O 14 2450—81. P 
n$ | OE się krzesła do lawa 


Re 


, Zachodnie 87. 


"98 AC ane | 


PossttttttritttiA 


